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OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

Gdy przez śmierć Błaźeia i Maryanny z 
Grabowskich małżonków Bartosiewiczów wła
ścicieli nieruchomości w Warszawie na przed
mieściu Pradze pod nr. 216 lit. B. połoźoney 
« dniach 6 stycznia i8a4  r. i 3 i  lipca 1829 

n a s t ą p i o n ą ,  spadek s i ę  otworzył; przeto w 
mysi art. 127 i następnych z roku i8 i8 ia k o -  
U / prawa sejmowego z r. i 83o względem 
l ' /( pisania tytułu własności wspomnioney

1 u'homości, wyznacza się termin 6m iesię-
c ? n v  tut  d  . ■ „ 7  j  ■'■ 1 sierpnia t l u i  r. na godzinę 10

1 "  kancellaryi hypoteczney wdztwa Ma- 
wielkiego.
Warszawa d. 26 stycznia i 8 3 t r.

Reient Wdztwa M. 
(podp.) Ostrowski.

Gdy przez śmierć Temerłi z Abrahamów 
pierr zego śiubi: Jukobowey, powtórnego po 
"HiyjJy Ot-rku Szmijlu Sonnbergu pozortaięy 

(Iowy współwłaścicielki dóbr ziemskich Ly- 
‘ mw z przyległościami w powiecie Czerskim, 
n |eruchomości w Warszawie pod nr. 8o3, na 
przedmieściu Pradze pod nrami 182, 228 tu- 
'hieo nieruchomości w Warszawie pod nr. 2261 
rżących, iako tez. wierzyctelki kapitałów [a 

^P* 3o,ooo, na nieruchomościach w Warsza
w ę  pod nr. 9Ó0 lit. A. i B. sytuowanych w 

'•i-tle 1\ pod nr. 8 i i  (ó zip. i6 ,o o o zw ię -  
/(‘y siuntny 24,000 złp. wynikających na 

"^‘ruchomości nr. 278 pod nr. 2 (c złp. 
4 °’°oo z "  iększey. summy 80,000 złp. wypły- 
^aiących „a nieruchomości nr. n a 5 p o d  nr. 

W  zip.; 3427/8 gr. 19 na dobrach Goglewice 
Przyleg.osctami 1 Osiny z przyległościami,

espective w |>olviecie ^  g ^

Omszej summy 60,000 złp . pocho(lząćych, i

cie J f* na ^ 0‘')r*tch Piasecznica w powie- 
lit> B 0cllac«w skim , położonych pod nr. 3 i 
^■  ̂ '• zamieszczonych w d. 23 lipca i 83o r.
ąft ** ° n'® sP;idek się otworzył, przeto w myśl 

s * nastćpnjch z r. 1818 iakoteź pra- 
■'iHi,iu '" ni0'veg °  ?■ r. i 83o względem przepi- 
^ a CZatjtulu własności, iakoteź kapitałów wy- 
»ią Sl183 ** term ‘n ^ miesięczny na d. 3 sier- 
litiyj | 1 r- "a godzinę 10 z rana w kancel- 
^go; ^*>oteczney woiewództwa Mazowiec-

* Wa .
Iszawie d, 26 stycznia 1831 r. 

Reient Wdztwa Mazowieckiego.
(podp.) Ostrowski.

y
Ptzez śmierć Blażeia Rzętkowskiego 

a ftteruchomości w Warszawie pod

nr. a4oS leżącey w d. *3 lipca i 83o r .  nastą
pioną, spadek się otworzył; przeto w myśl art. 
127 i następnych z r. 1818 iakoteź prawa 
sejmowego z r. i 83o względem przepisania 
tytułu własności wspomnioney nieruchomości 
wyznacza się termin 6 miesięczny na d. 2 sier
pnia 1831 r. na godzinę 10 z rana w kancel- 
laryi hypoteczney woiewództwa Mazowiec
kiego.

w Warszawie d. 26 stycznia 1831 r.
Reient Wdztwa M. 
(podp.) Ostrowski.

niwim Haim,

Po zeyściu łgnocego Jana Rawicz Dembiń
skiego właściciela summy 40,000 złp. na do
brach Rusinowie w powieci^ ■ Opoczyńskiem 
woiewództwie Sandomierskiem '-położonych, i 
prawa dożywocia na summie 4o°,uoo zip. na 
dobrach Przysusze w tymże samym powiecie 
i woiewództwie leżących bypótekowaney, za- 
bespieczonych, toczy się postępowanie spad
kowe; w celu zatem uregulowania spadku te
go wyznacza się termin pół/oczny na dzień 
1 1 sierpnia b. r. w którym interessowauł w 
bioize kancelkiryi Ziemiańskiej woiewództwa 
Sandomierskiego przed podpisanymi Roieate.n 
dla udowodnienia swych piat. pod prekluzyą 
stawie się maiąeą.

Radom dnia 3 i s tycznia 183 r roku.
Tomasz Hassmann. 

Reient kan. Ziem. Wdztwa Sandomierskiego.

Gdy przez śmierć Jakoba Bogusławskiego 
właściciela dóbr Nieszczewy z przyległościami 
n P°wieeie Radomskim położonych, w dniu 
to marca 1827 r. nastąpioną, spadek się otwo
rzył, przeto w myśl art. 127 i następnych 
prawa hypotecznego z roku 18,8, iakoteź u- 
stawj' sey money z roku 183o względem prze
pisania tytułu wlasności wspoinnionych dóbr, 
wyznacza się termin 6 miesięczny ua dzień 
8 Sierpnia 1831 roku na godzinę 10 z rana 
w kancellaryi Hypoteczney Woiewództwa Ma
zowieckiego.

Warszawa dnia 6 stycznia 1831 roku.
Reient woiewódtwa M. 
(podpisano) Ostrowski.

Gdy przez śmierć Jana Beniamina Kuntze 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 753 leżącey, w dniu 17 lipCa i 83o r. na
stąpioną, spadek się otworzył; przeto w myśl 
art:  127 i następnych z roku 1818 iako też 
prawa Seymowego z roku i 83o względem 
przepisania tytułu własności wspomnioney 
nieruchomości, wyznacza się termin 6 miesię
czny na dzień Ą sierpnia 1831 roku na go
dzinę 10 zrana w kancellaryi Hypoteczney wo
iewództwa Mazowicc iego.

w Warszawie dnia 26 stycznia 1831 roku.
Reient Woiewództwa M. 

(podpisano) Ostrowski.

Gdy przez śmierć Michała Parzau współ 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2168 leżącey, w dniu ,7  styCZnia 1829 
r. nastąpioną, spadek się o tw orzył, przeto 
w myśl artykułu 1 2 7  i następnych z roku 
18 r8 iako też prawa seymowego z roku i 83o 
względem przepisania tytułu własności wspo
mnioney nieruchomości, wyznacza się termin 
6cio miesięczny na dzień 5 sierpnia i 83 t r. 
na godzinę 10 z rana w kancellaryi hypote
czney woiewództwa Mazowieckiego, 

w Warszawie dnia 26 stycznia 1831 r.
Reient Woiewództwa Mazowieckiego.

(podp.) Ostrowski.

Gdy przez śmierć Fryderyka Ludwika F er
dynanda Ochlerta właściciela kapitałów te- 
dnego 9,000 złp. drugiego 3,600 złp. na nie
ruchomościach w Warszawie pod Nrami 3 o 86 
i ó79 leżących w dziale IV respective pod 
Nr. 2 zahypotekowanych, w dniu 27 lipca 
1829 roitu nastąpioną spadek się o tw orzył;  
przeto w myśl art. j 27 i następnych praw a 
hypotecznego z r. 1818 iakoteź ustawy Sey- 
mowey z r. 183o względem przepisania ty
tułu własności, powyższych kapitałów wyzna
cza się termin (i miesięczny 11a d .6  sierptra 
1831 r. na godzinę 10 z ran a  w kancellaryi 
hypoteczney wdztwa Mazowieckiego, 

w Warszawie d. 26 styćznia i 83 i r .

Reient W dztwa M. 
(podp.) Ostrowski.

P O Z W Y  EDYKTALNE.

Mianowani syndycy temozasowi upadłości 
Jtcyka Ilerszka i Żywi małżonków Jakobstam 
poslępuiąc stosownie do art. 66 X. 111. kod. 
hand, wzywaną wiadomych i niewiadomych 
wierzycieli namienioney upadłości pretensye 
rzetelne w tey maisie maiąeych, izby się w 
terminie 4o dniowym od daty. tego wezwania w 
miejscu posiedzeń Trybunału handlowego 
W. M. przed Sędzią Kommissarzem do Iikwi- 
dacyi a szczególuiey w dniach czwartkowych 
z południa z złożeniem dowodów na ręce W<ro 
Sarnów icza archiwisty ich należy toścń wspiera
jących zgłaszali inaczey co prawo mieć chce 
uskutecznionym będzie.

w Warszawie 25 mata x83 i r.
(2 raz) A. Lipiński. —  Jiinkchert. ,

LICYTACYE 1 S P R Z E i)A Z E  P UBL I CZ NE

K om m issja  w oiewództwa M azowieckiego.

Podaie do wiadomości puhliczney iż fol
wark Rządowy Czcrniewiczki w ekonomii K o 

wal obwodzie Kujawskim położony c z y n i ą 

cy rocznego dochodu złp. ,848 u»st do wol
nego na ryzyko dotychczasowego possessora



V
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zadzierzawienia na lat sześć poczynaiąc od i 
czerwca r. b

"Wszystkich przeto chęć licytowania maią- 
cych wzywa kommissya woiewodzka niniey- 
szym, ażeby opatrzywszy się w dowody kwa
lifikacyjne postanowieniem  Xcia Namiestnika 
z dnia i / \  stycznia 1818 przepisane, tudzież 
w gotowiznę wyrówny waiącą półroczney opła
cie z dóbr pow yższych, w term inie wyżey 
wyrażonym  o godzinie to  z rana zgłosili się 
do sekcyi ekonomiczney kommissyi W oie- 
wódzkiey posiedzenie swe w dom u Rządo
wym Nr. 646 przy ulicy Przeiazd na 2 pię
trze odhywaiącey gdzie o stosunkach dóbr 1 
warunkach dzierżawy bliższa wiadomość każ
dego czasu powziętą bydź może.

Działo się w W arszawie d. 2 maia i 8 3 i r.
R e f e r e n d a r z  Stanu Prezes 

K o zu c h o w sk i.
S ek re ta rz  Jeneralny 

Dziewanowski.

Kommissya ł T o i e w ó d z t w a  Krakowskiego. 
Podaie do publiezney wiadomości iż fol

wark O kradzionów w powiecie i obwodzie 
O lkuskim , położony obeymuiący gruntu  fol
w arcznego i łąk morgów 215, i 5o miary no- 
wopolskiey wraz z wsią i osad włościańskich 
posiadaiąeą i młynem wodnym, iest wolny do 
wydzierżawienia w drodze publiezney licytacyi 
na lat sześć pro 183 1 / 37 od dnia 1 czerwca 
, 8 3 i . —  Licytacya odbywać się będzie po
czynaiąc od godziny 10 przed południem  d. 
3o maia 18-3 1 r. od sum m y 85a złp. i gr. 
29 nowym wyciągiem intrat ustanowioney. 
Przeto  chcący starać się o takową, zechce w 
©znaczonym mieyscu i czasie zgłosić zaopa
trzywszy się w dowody kwalifikacyi postano
wieniem Rządu z dnia 24 stycznia 1818 roku 
przepisane, oraz w  vadium w yrówuywaiące 
i / 4  części wyżey wskazaney summy.

w Kielcach dnia 19 kwietnia 1831 r.
Radca Stanu Prezes 

(podp :sano) W ielogtewski.
( i raz .) Sekretarz Jeneralny

Zam oyski.

Kom m issya W oiew ództw a  Płockiego.

Podaie do wiadomości, ze dobra Budzyno, 
Bolki w obwodzie Pułtuskim  sytuowane, teraz 
własnością skarbu publicznego będące z atti- 
nencyą U laski, obey muiące około ąo włok mia
ry  chełmińskiey przestrzeni, z propinacyą, wia
trakiem , pańszczyzną od włościan oraz inw en
tarzami z których dotychczasowa opłata roczna 
złotych a5 i5  wynosiła, są do wydzierżawienia 
na przeciąg 6 ciu letni pro  przez li-
cytacyą w biórze Kommissyi W oiewódzkiey 
na dniu 2 5 miesiąca bieżącego odbywać się 
maiącą.

Pretendenci przeto do tey dzierżawy w dniu 
wyżey wymienionym o godzinie 10 zrana zao
patrzywszy się w vadium złp 629 i w dowody 
kwalifikacyi postanowieniem Namiestnika K ró
lewskiego z dnia 24 stycznia 1831 roku p rze
pisane, stawiić się w oznaczonem mieyscu 
zechcą.

Działo się w Płocku dnia 2 maia 1831 

roku.
P r e z e s

Mnłowieski. 
raz.) Sekretarz Jeneralny

Koskowski.

D yrekcya Szczegółow a Tow arzystw a K redy - 
towego Ziem skiego W oiew ód. Mazowieckiego.

W  dopełnieuiu prawa Seymowego o syste- 
macie kredytowym  art. 8y tudzież instrukcyi z 
d. 14 marca 1826 r. § 110 i następnych za
wiadomią publiczność, że z pow odu zalegania 
raty grudmowey i 83o od poźyczłi zaciągnio- 
ney od Towarzystwa Kredytow ego Ziemskie
go, wraz z karami do d. 1-4 czerwca r. b. 
narosłem i, wypuszczone zostaną przez publi
czną licytacyą więcey daiącemu i przybicie o- 
trzymuiąceinu w 3chletnią dzierżawę poczy
naiąc od Sgo Jana r. b. do tegoż dnia w r.
1834 na posiedzeniu Dyrekcyi Szczegółow ey 
wdztwa Mazowieckiego w biórze teyże Dy
rekcyi tu w W arszawie w domu pod nrein 
106Ó przy ulicy Królewskiey o godzinie 10 z 
rana.

n) W d . 19 czerwca r. b. dobra ziemskie 
Przybranowo i Przybranowek z przyległościa- 
mi i przynależytościami w powiecie Radzie- 
iowskim obwodzie Kuiawskim wdztwie Ma
zowieckiem położone.

b) W  d. 21 czerwca r. b . dobra Początkową 
z przyległóściami w tymże powiecie i obwodzie 
położone.

Pod następuiącemi głównieyszemi wartinkami. 
z . Ź e  każdy maiący chęć licytowania przed 

przystąpieniem do licytacyi obowiązany iest 
złożyć na vadium do kassy Dyrekcyi Szcze- 
gółowey w monecie brzęczęeey co d© dóbr 
Przybianów a złp. 181 o gr. 12. —  Co do 
dóbr Początkową 908 zip. 9 gr. która iako 
kaucya" na zabezpieczenie dotrzymania warun
ków kontraktu w teyżs kassie aż do ostar 
tniey raty opłatę, dzierżawy roku ostatniego 
pozostaną, i ieżeliby żadnych pretensyi do 
dzierżawcy nic było, na opłatę teyże raty 
prz.yięte będą, nieutrz.ymulący się p ’̂ . j  l i c y 

tacyi, vadium natychmiast zwroconfc mieć sobie

będzie.
2. O prócz tego pluslićytant natychmiast

po otrzymaniu p r z y s ą d z e n i a  złożyć obowiąza
ny do kassy całkowitą zaległość wraz z k .  a- 
m. wynoszącą *  dóbr Przybranowa złp. 2262 
gr. 1 2  n i e m n i e y  ratę czerwcową 1 83 1 w ilości 
zip. 1810 gr. 12 iako i kary pólprocentowey 
złp. 9 gr. 2, a z  Początkową zip. io y 6 g i. 17 
zaległości i ratę czerwcową r. b. złp. 908 gr. 9 
wynoszącą, wraz z karą zip. 4 g1’ *7 P°d ry
gorem  ze nie wprzód possessya tych dobr 
oddrfną będzie pluslicytantowi dopóki to do 
pełnioftem nie będzie i nowa licytacya na koszt 
iego i ryzyko naznaczoną zostanie.

3 Dzierżawca przyimie na siebie obowią
zek zaspokoienia wszelkich opłat i ciężarów do 
gruntu przywiązanych a art. 4 . prawa hy- 
potecznego wyszczególnionych mianowicie.

Z dóbr ad a) tudzież podatków publicz
nych ofiary 2 4 grosza zip. 780 gr. 7 kontym- 
gensu liwerunkowego złp. 558 gr. 1 szar- 
warku zip. 64 podymnego dworskiego złp 
112 gr. i5  składki ogniowey iaka wypada 
ogółem  rocznie złp. 15 14 gr - 2 <̂

Z dóbr zaś b) kościołowi w Straszewie złp. 
2 , gr. ,5  ofiary złp. 39 t g r.2 0 . kontyngensu 
złp. 249  gr. 2 1, podymnego dworskiego złp 
5o, szarwarku 42 złp- g ła d k i ogmOwey iaka 
wypada czyli ogółem złp. Sr ‘ 11 c01°
cznie bez żadney bonifikacyi,

4) Tenże wnosić będzie przez ciąg dzierżawy 
każdego roku od d . 1 do 13 czerwca i od 1 do 13 
grudnia półrocznie opłatę do Towarzystwa 
K redytowego Ziemskiego co do dobr ad a) 
złp. 181 o gr. 12, co do dóbr ad bj złp. 908

groszy 9 pod rygorem  prawa seymoWćg®
i przepisu instrukcyi §. <125.

5 . Podda się we w szystkiem  co si§ tyCżS I 
dzierżaw y exekucyi adm inistracyiney i ulegać 
będzie we w szystkich sporach i wątpliwościach
z dzierżawy wynikaiących decyzyom władz 
Towarzystwa Kredytow ego Ziemskiego.

6. Odda dobra w takim stanie wiakini ie 
przy wniyściu do possessyi odbierze.

7- Zrzecze się wszelkich pretensyi z iakiego- 
kolwiek zrzódla pochodzić mogących szcze- 
golnieyza nakłady gruntowe.

W szelkie inne warunki każdy maiący chę® 
licytowania, przeyrzeć może w biórze Dyrekcji 
za zgłoszeniem się do Pisarza Dyrekcyi Biela- 
nowskiego.

W zywa przeto Dyrekcya maiących chęć li' 
cytowania na powyższe term ina.

w Warszawie d. 3o kwietnia 1831 r.
•Prezes 

P io tr Ł ub ieńsk i.
Pisarz 

Bielanows ki

Dyrekcya Szczegółowa T o w a r z y s tw a  K r ę d y  
tcwego Ziemskiego łKoiewództwa Sando

m iersk ieg o .
Podaie do publiezney wiadomości, iż dobr® 

ziemskie Ułanowice z przyległóściami 1 przy' 
należytościami, w powiecie Staszowskim c oh 
wodzie Sandomierskim półożóue, Towarzy' 
stwu K redytow em u Ziem skiem u zastawion®1 
na satysfakcyą zaległych należytości 1°"'* 
rzystwu; z inocy art. 86 i 87 P. S. w 3- j 
czerwca 1820 r . zapadłego, w trzeeldeti'1 I 
dzierżawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca «| 
1831 do tegoż dnia r. 1834 przez p u b lic^  j 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szcze,,
w ev T o w arzy s tw a  K re d y to w e g o  t^iemsk* r 

„ i r t w a  SaDdow.l»-=l*i-go. w  domtl Badyloć" ,
sltiey przy ulicy Rynek w Radomiu pod Nr’ 
pólicyynyni 3g a Nrent hypotecznym 19 stoH' 
cym, d. 3 czerwca 1831 r . %  godzinach ra" 
nych, poczynaiąc od godziny <0 odbyć sit 
maiącą, więcey daiącemu, i przybicie otrzym® 
iącemu,-wypuszczone zostaną podw aiun '<
następuiącem i.

1. Chęć licytow ania m aiący,Z łoży na vadm ^ 
w m onecie brzęcząeey złp. n 63 które on® 
m uż w Cenie dzierzaw ney ro k u  ostatniego |> ^ 
sessyi d ó b r ,  potrącOnem i zostaną, ieźeli 
runkom  dzierżaw y -zadosyć ućżym , w p  ^  
c iw hym  zaś razie, Vadium to służyć będ/"fc’̂  
pokrycie  kosztów  i szkód, iakie Z niedoli zy 

nia w arunków  w yniknąć m ogły .
2. U trzymujący się przy dzierżawie 

zany będzie bez żadnego zwrotu P°n ^  ^  
rocznie opłaty do gruntu przywią®an®>
art. 4 i  p raw a h ypo tecznego . tttdziez 
w ieczyste, Stosownie do art.

Ofiary —  —  —  Ẑ P‘
L iw erunku  dw orskiego —  —
  __ g ro m ad zk ieg o —  —
D ym ow ego —
Szarw arku  —  —  <

’ 44 teg<>z Pra
38o. 
166 g®*
82-

i68>

74-
4a.Dziesięciny —  -

Składki Ogniowey — 
i inne ciężary uprzywileiowane. y,
3 . Przed obięciem dóbr w possessyą, j

daley w dniach trzech po odbytey ja
utrzym aniu się przy dzierżawie, zap |
kassy obwodu Sandomierskiego po
a uprzywileiowane

Ofiary     —  złp.

Liwerunku dworskiego 
G rom adzkiego —  1
Podymnego —  —

498 g J
9
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Sżarw arku - r -  —  —  —  7^
4 .  Żłoży zaraz d n ia  n a s t ę p n e g o ,  po o p ł a -  

*<eenD naM yffiści s k a r b u  w  w a r u n k u  3 z a m ie -

szczoney, całkowitą z a l e g ło ś ć  Tow arzystw u, z 
kosztami i karami, n i e m o i e y  ratę czerwcową 
r .  b. złp. 2,600 p r z y b l i ż e n i e  w yrachow aną, 
poczem  w p o s i a d a n i e  dóbr wprowadzotty zo

stanie.
5. PrzYymie obowiązek dalszego wnoszenia 

r e g u l a r n i e  opłat Towarzystwu przypadaiących, 
każdego  1 grudnia i 1 ’czerwca po złp. 706
gr. 24 a zatem w ciągu dzierżawy, 5 ra t po 
dobnych opłaci, nierachuiąc w to raty czer- 
weowey r. b. która iuż w ogólney zaległości 
w punkeię Ą warunków ustśftow ioney, wra- 
chowaną znaydiiie się.

6. Odda dobra po wyyściu dzierżawy w ta
kim stanie, w iakim ie odbierze.

7. Zrzeoze się wszelkich pretensyy w czasie 
dzierżawy, za iakiekolwiek bądź nakłady grun- 
towe, tudzież za nieodebranie dóbr w przy- 
swoitym stanie, bądź z iakięgokolwiek innego 
tytułu.

8 . Dz:erzawca za wszelkie uchybienia opłat 
Towarzystwu .przypadłych, poddaie się exe- 
kucyi adm inistracyyney Towarzystwa i wszel
kie spory wyniknąć mogące z ty tu łu  dzierżawy, 
nie do sądu iść maią, 16'ćt rozstrzygane będą 
w drodze administracyyney przez władze T o 
warzystwie

9- Jeżeli nakoniec nikt z licytuiących nie- 
Pr?yymie w arunków pow yższych, przybicie 
nastąpić nie będzie m o g ło , coby żaś wyżey 
bcytitiąęy ;pdstąpiii, p łacone będzie w ach 
półrocznych ratach dziedzicowi lub kom u z 
prawa wypadnie.

w Radomiu d. i 5 kwietnia 1831 r.
za Prezesa

K. Dowbor.
Pisarz

Januszewski.

D yrekcja  Szczegółowa Tow arzystw a K redy
towego Ziemskiego W oiew ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iz dobra ziemskie 
Strzelce wielkie do których należą niektóre 
eząstki na Vs$i Skąpą A. w powiecie Radom 
skim obwodzie Piotrkowskim  woiewództwie 
Kaliskiem po łożone, Towarzystwu K redyto
wemu Ziemskiemu zastawione, na satysfak
cyą z a l e g ł y c h  procentów Towarzystwu K re
d o w e m u  przypadaiących z mocy art. 86 i 
87 p rawft seymoWęgó w dniu i / i 3 czer
wca 1826 roku zapadłego, W trzech letnią 
dzierżawę poczynaiąc od d, 24 Czerwca r. b. 
1831 [do tegoż dnia 1834 t .  przez publiczną 
kcytacyę w d. i 5 Czerwca r. b. o godzinie 11 
* rana jw Kaliszu w mieyscu posifedżeń 
d y re k c ji szczegółowey wdztwa Kaliskiego od
być się maiącą, więcey dającemu i przybicie 
°tczymuiącemu, wypuszczone zostaną pod aa- 
8tSpuiącemi głównemi warunkami.

t. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
r°cznie Ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
lako to ofiary zip. 8011 gr. 5 ikontyngensu 
kwerunkowego złp. 224 gr. 6 wynoszącego, 
*"emniey ponosić wszystkie ciężary służby pu- 
kliczney bez bonifikacjt.

a< W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
’złożyć’ m onetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całko.witą zaległość Towarzystwu K redytowe- 

Ziemskiemu od udzieloney pożyczki ttałe- 
^Oą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
l a 4a gr. 27 —  obrachowaną i ratę cżerwcową 
r , k. złp. 1178 wynoszącą.

. . .  . W

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez 'ciągdzierżaw y wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każdego 
roku, które w ypłaty półrocznie wynoszą złp. 
1178.

4 - Oddać dobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ie obeymuie.

5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże‘Óyrekćyi, p rzejrzaną byd'z 
może.

Kalisz d. 21 kwietnia 1831 r.
■Preześ

B iernacki.
(1 raz) Pisarz

C hfrstowski.

D yrekc ja  Szczegółow a Tow arzystw a K red y 
towego Ziemskiego 'Wview ództw a K aliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Zduńska W ola zprz yległościam i, tudzież Ka- 
wenezyn część A. i B. i pustkowie Kaczek w pcie 
Szadkowskim, parafii Zduńska W ola W dztwie 
Kaliskietn po łożone, Towarzystwu K redyto- 
V em u Ziemskiemu zastawione, na satysfakcyą 
zaległych procentów  Towarzystwu K redyto
wemu przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra
wa sejm ow ego w dniu i / i 3 cZerwca i 82Ó 
roku  zapadłego, w trzechletnią dzierżawę po
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 183 1 do te
goż dnia 18*4 ' • przez publiczną licytacją w 
dniu 21 cźerwca r. b. o crodzitiie 10 z rana

o

w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szcze- 
gółowey W oiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiąceuiu i przybicie otrzym u
jącem u, wypuszczone zostaną pod następuią- 
cemi główne'mi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi
czne, iako to: ofiary złp. Ąj  i  gr. 8 ,  kontyn
gent liWerunkowy złp. 162 gr. 27, nie
mniey zamiast dziesięciny wytyczney co ro- 
cjnie a) kościołowi w Karczewie złp. 10 b) 
kościołowi w Borzewicach złp. 44*

2. W inien będzie prżed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w  kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na* 
leżącą, łączftie z karami zh miesięcy 6 na złp. 
1079 gr. 9 obrachowaną i ratę czerwcową r. 
b. złpi t o i 3 wynoszącą.

3. Prżyiąć obowiązek dalszego regularne
go przez ciąg dżierzawy wnoszenia opłat z dobr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do i a  czerwca i od i  do 12 grudnia każde
go ro k u , które to  wypłaty półrocznie wyno
szą Z.łp. 1023

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe*

6. Go do uchybień opłat, dzierżawca pod
ać się winien exekucyi administracyyney i ule- 
dać decyzjom  władz Towarzystwa Kredytowe
go Ziemskiego.

Reszta Warunków licytacyynych, przez chęć 
dzierżawienia m aiących, w każdym czasie w

kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey prżeyrżłtrĄ 
bydź może.

Kalisz dnia 7 maia j 8 3 1. roku.
‘PreZcSs

Biernacki.
Pisarz

C hryst owski.

D yrekcja  Szczegółow a 1  ’ow arżystw a K redy
towego Ziem skiego W oiew ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność iż dobra ziemskie 
Gac Powęzowa w Powiecie Kaliskim parafii 
Chlew o, W oiewodztwie Kaliskiem położone, 
low arzystw u K redytow em u ziemskiemu zasta
wione na satysfakcyą zaległych procentów  T o 
warzystwu K redytowem u przypadaiących zmo- 
cy art. 86 i 87 prawa "sejmowego wdniu i/ i 3 
czerwca 1820 r. zapadłego, wtrzech letnią, 
dzierżawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca 1-. b 
1831 do tegoż dnia 1834 roku przez publi
czną licytacyą wdniu 18 czerwca r. b. o go
dzinie 10 z rana w Kaliszu w m ieyscu posie
dzeń Dyrekcyi Szczegółowey W oiew ództw a 
Kaliskiego odbyć się n.aiącą w iecej daiącernu 
i przybicie otrzymuiącefnu wypuszczone zosta
ną pod następuiącemi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki publi
czne iako to :  ofiary złp. poi. 5oo gr. 22. — 
K ontyngensu złp. poi. 253 gr. 8.

2. W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu K redytow e
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale
żącą, łącznie z karami na miesięcy' sześć na zło
tych spo'łśkich 1027 gr. Ą obrachow aną, i 
ratę czerwcową r. b. złp. poi. 973 gr. 12 
wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy wnoszenia op ła t zdóbr 
tyeh Towarzystwu K redytow em u należnych 
wdwóch półrocznych ratach a mianowicie od 
dnia 1 do 12 czerwca i od 1 do j 2 grudnia 
każdego ro k u , któęe to  w ypłaty wynoszą 
półrocznie złp. poi. 973 gr. 12

4 - Oddać dobra po wyiściu kontraktu w ta
kim stanie wiakim ie obeymuie,

5. Zrzecz się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. W reszcie dzierżawca za wszelkie uchybie
nia opłat poddać się winien esekućyi admini- 
stracyiney ; a co do wątpliwości i sporów z ty
tu łu  dzierżawy wyniknąć m ogących, ulegać 
będzie decyzyom W ładz Towarzystwa K re
dytowego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinych przez chęć 
dzierżawienia m aiących, w każdym czasie w 
biórze D yrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem  
się do Pisarza teyże D yrekeyi przeyrzatią bydź 
może.

Kalisz dnia 5 maia i  8 3 1 r.

P r e z e s
Biernacki.
Pisarz

Chrystowski.

D yrekc ja  Szczegółowa Tow arzystw a k r e d y 
towego Ziemskiego W d ztw a  Kaliskiego.

Uwiadomią publiczność, iż dobra ziemskie P a - 
rzniewice, w pcie Piotrkowskim  parafńBogda- 
nów  woiewództwie Kaliskiem położone, Tow a
rzystwu K redytow em u Ziemskiemu zastawio
ne, na satysfakcyą zaległych procentów T ow a
rzystwu K redytow em u przypadaiących, z mocy 
art. 86 i 87 prawa seymowego w d. 1/13

/



czerwca 182^ r. zapadłego w trzechletnią
dzierżawę, poezynaiąc od d. ?4  czerwca r. b. 
J831 od tegoż dnia 18.84 r. przez publiczną 
licytacyą w d. 21 czerwca r. b- o godzinie 1 1 
rano w Kaliszu w m iejscu posiedzeń Dyre
kc ji  Szczegółowej woiewództwa Kaliskiego 
odbyć się maiącą, więcey daiącemu i przy
bicie otrzymującemu wypuszczone zostaną pod 
następuiącetnt głównymi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi
czne, iakoto: ofiary zip. 3 io gr. i 5, — kon- 
tyngensu zip. 284 gr. 8.

2. W inien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na
leżącą łącznie z karami za miesięcy 6 na zip. 107.) 
gr. 9 obracbowaną i ra' Q czerwcową v. b. 
złp. 1019’ gr. 6 wynoszącą,

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez czas dzierżawy w n o s z e n i a  opłat z dom tj r li 

Towarzystwu K r e d y t o w e m u  należnych w 
dwóch półrocznych ” ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do 12 czerwca t od 1 do ta  grudnia 
każdego roku, które to wypłaty wynoszą pół
rocznie złp. 1019 gr. 6.

4. Oddać dobra po wyyśctu kontraktu w 
takim stanie, w iakiin te obeymuie.

5. Zrzeczo się wszelkich pretensyi przez-czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe,

6. W  reszcie dzierżawca za wszelkie uchybienia 
opłat, poddać się winien exekucyi admini
stracyjnej; a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierżawy wyniknąć mogących ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa K redy
towego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinych, przez chęć 
dzierżawienia mniących, w każdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcji Szczegółowey przejrzaną 
bydź może.

Kalisz d. 7 maia i 83 i r.
Prezes

Biernacki.
Pisarz

(1 raz) Chrystowski.

D yrekcja  Szczegółowa Tow arzystw a K redy- 

tovt ego Ziemskiego w Okręgu W oiew ództw a  

Płockiego.

W iadomo czyni, iż dobra Cętki lit. A. B 
C. !i G. F. H. w obwodzie Lipnowskim wo
jewództwie Płockim położone, W ney Tekli 
Gniazdowskicy dziedziczne, wypuszczone bę 
dą w trzechletnią dzierżawę od dnia 24 czer
wca r. b. przez publiczną licytacyą, która się 
odbywać bedzie w biórze Dyrekcyi Szczegó
łowey w Płocku dnia ao czerwca r. b. od 
godziny 9 z rana.

W arunki licytacyyne głównieysze, wkładaią 
na dzierżawcę.

a) Opłatę należności do gruntu przywiąza
nych art. 4 1 prawa seymowego wyszczegól
nionych, tudzież ciężarów wieczystych w myśl 
art. 44 tegoż prawa o ile te pierwszeństwo przed 
Towarzystwem m aią , niemniey ponoszenie 
wszelkich ciężarów służby publicznej.

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa cał- 
kowitey zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp. 555 gr. a 3.

c) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia

wypłat przez ciąg dzierżawy T o w a rz y s z u  nn» 
leżnyoh w dwóch półrocznych ra! ćłi wyno
szących summę po zip. a fi3 gr.

d) Oddanie dóbr po wyjściu kontraktu dzie
rżawnego w takim stanie, w iakim le dzierzaw- 
ca obeymuie.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyy przez 
czas dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

W arunki te 1 inne każdego czasu przeyrża
ne bydz mogą w biorze Dyrekcyi Szczegóło
wej, wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierża
wienia maiąeych dó stawienia się w terminie 
powyższym licytacji.

Działo się w Płocku dnia 20 kwietnia 1831.
Prezes 

W- Dębski.
Pisarz 

B , ’zozowski

łjjrekcya  Szczegółowa T ow arzystw a  Kredy
towego Ziemskiego w Okręgu W oiew ództw a  

Płockiego.

Wiadomo czyni, iż dobra, Ga rwarz W kra 
Wnika z przyległośeiami w obwodzie Przasny
skim, wtwie Płockiem położone, S S. Xawerego 
Zielińskiego dziedziczne, wypuszczone będą w 
trzechletnią dzierżawę 'od j .  ,,/t czerw ta  r. b. 
przez publiczną licytacyą, która się odbywać 
będzie w biórze Dyrekcyi Szczegółowey w 
Płocku dnia 1 czerwca r. b. od godziny 9 z 
rana.

Warunki licytacyjne głównieysze wkładaią 
na dzierżawcę.

a) Opłatę należności do gruntu przywiąza
nych artykułem Ąi prawa seymowego wy
szczególnionych, udziez ciężarów wieczystych, 
w myśl art, 44 tegoż prawa, o ile te p i e r w -  
szenstwo przed Tow«**ystweni maiąv m e u i n i e y  
ponoszenie wszelkich ciężarów służby publi- 
czney.

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa, cał-
kowitcy zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp. ida5  gr. 5 niemniey koszta wy
dzierżawienia i wprowadzenia do possessyi.

c) Przyięcie o b o w i ą z k u  dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu 
należnych, w dwóch półrocznych ratach wy
noszących summę po zip. iioG gr. 21.

d) Oddanie dóbr po wyyśein kontraktu dzie
rżawnego w takim stanie, w iakim ie dzierżawca 
obeymuie.

c) Zrzeczenie się wszelkich pretensyi przez 
czas dzierżawy za iakie bądź nakłady grun
towe.

Warunki te i inne, każdego czasu przey- 
rzane bydz mogą w biórze Dyrekcyi Szcze
gółowey.

Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierżawienia 
maiąeych, do stawienia się w terminie powyż
szym licytacyi.

Działo się w Płocku dnia 5 kwietnia 1831 r.
Prezes Józofow icz.

Pisarz Brzozowski.

Reient Powiatu Brzesko Kuiawskiego.

Podaie do wiadomości publiczney, iż na 
żądanie opieki uchwałą Rady familiiney pra
wnie do tego umocowaney, dobra ziemskie 
Sosnowice z wsią zarobną Sosno wka w po
wiecie Brzesko Knjaws im p a r a f i i Sadlno po
łożone, a do nieletnich ' Morzyckich sukcesso- 
rów po Janie Morzyekim, należące, w 3ch ie- 
tuią dzierżawę przez licytacją publiczną w d.

3o b. m. 1 r. we wsi Sosnowice przed ood- 
p sany ni Reientem odbydź się maiącą, wypu
szczone zostaną. — Zbiór warunków wkaźdym 
czasie w kancellaryi tu w Włoch wku przeyrzany 
bydź może. — Dzierżawa zaś pocznie sięod J- 
24 czerwca r. b. a skończy w tymże dniu r. i 834 

Włocławek d. 1 maia 1831 r.
Faustyn Leśniewski Reient.

Lom ornik Trybunału  Cywilnego W oiewódz
tw a Płockiego.

Podaie do publiczney wiadomości, że do
bra Zieluńskie i Dlutowskie w Powiecie i Ob
wodzie Mławskim, Woiewództwb Płockiem 
położone, a mianowicie, wies targowa 1 para
fii Ina Zielim, wies Dłutowo, Wawrowo, W ron
ka, Adamowo, R uda, P rzyrodki, Kozilas z 
częściami Slraszewy lit. C. Marszewnica lit. B 
i Konopaty, wydzierżawione będą przez publi
czną licytacyą więcey daiącemu.na lat trzy po 
sobie idące, poczynając od dnia 24 czerwca 
r. b. do tegoż dnia 1834 roku. — Termin 
do odbycia tey licytacji i wydzierżawienia 
przeznaczony iest na dzień dwudziesty piąty 
czerwca r. b. od godziny d/iewiątcy z rana 
przed Janem Kowalewskim Reientem Powiatu 
Mławskiego w jego kancellaryi w mieście Mla- 
wie. — Cena dzierżawna z tych dóbr ustano
wiona iest złotych poi. i i , 5oo wyraźnie jede
naście tysięcy pięćset złotych rocznie, op'ucz 
innych zastrzeżeń. —  W arunki do tey dzie
rżawy złożone w kartci llaryi tegoż Reienta w 
Mławie w każdym czasie przejrzane bydź 
mogą,

w Płocku dnia 3o kwietnia 1831 roku.
P . dłiztlski•

O  S  T  R Z K Ż E N I  A.

D yrekcya Jeneralna Loteryy Królestwa Pol
skiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iź star. 
Jakób Kahen w mieście Łowiczu zamieszka
ły, od dalszego utrzymowania w temźe m|e" 
ście kantoru loteryi liczbowej na własne źą* 
danie uwolnionym został, a przytem wzywa 
Dyrekcya Jeneralna Loteryi tych wszystkich, 
ktorzyby do kollektora tego pretensje z giy
w pomienioną loteryą w y n i k a j ą c e ' roście mieli
prawo, izby z takowemi w  ciągu dni czter
dziestu licząc od dnia dzisieyszego, do Dyre
kcyi Jeneralney Loteryy zgłosić się i one na
leżycie usprawiedliwić nieomieszkali, a to dla 
tego, iż po upłynieniu rzeczonego term 11111’ 
kaucja na pewność skarbu i graiących sta 
wioną, podług istnieiących przepisów, byłe[IlU 
kollektorowi loteryi liczbowey zwróconą z° 
stanie, a następnie na pretensje późniey P° 
dane żaden wzgląd imany niebędzie.

w W a r s z a w i e  dnia 6 m aia  i 8 3 i roku.
!t eferendarz Stanu 

Zastępuiący Dvrek. Jlnego Loteryy 
Marsza lows ki-. 

Sekretarz Dyrekcyi 
S traszak .

K to1 olwiekby znalazł sześdziesiąt sztuk o- 
dezw litografowanych zgubionych na d. i3 b- 
m. wezwany zostaie, aby one z ł o z y ł u J W -  J e 

nerała Gubernatora M- S. W arszawy.—- 
dawców zaś pism publicznych zawiadamia s1̂  
ke odezw takowych bez rozkazu Naczelny 
Wodza drukiem ogłaszać nie wolno.

DODATEK.'
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE-

W  s k u te k  d w u k r o t n i e  p o d a w a n y c h  d o  R z ą d u  

N a r o d o w e g o  p r ó ś b  J a ś n i e  W ie l .  R o n a w .  N ie -  

m o i o w s k i e g o  P o s ł a  W a r t s k i e g o  i J W .  G u s t a w a  
lir. M a ł a c h o w s k i e g o  Posła S z y d ł o w s k i e g o  o
u w o l n i e n i e ,  p i e r w s z e g o  /. nich od obowiązków
Ministra S p r a w  Wewnę. i Policji, drugiego od 
zastępstw a Ministra Spraw Zagranicznych, 
Rząd N a r o d o w y  w d. i 3  b. m. postanowił 
p r z y c h y l i ć  się do żądań powyższych, z wynu
rzeniem prawdziwego żalu, iż pozbawionym 
przez to zostaie pomocy, światła, talentów i 
gorliwości obywatelskiej-mężów, którzy przez 
zupełne dla dobra służby poświęcenie się, za
szczytne u narodu ziednali sobie zaufanie.

Rząd Narodowy w d. 14 b. m. mianował 
Ministrem praw Zagranicznych JW . Włady
sława Hra. Ostrowskiego Marszałka J z by posel
skie) a Ministrem Spraw Wewnętrznych i Po
licji JW. Gliszczyńskiego Senatora Kasztelana.

<0
P O L S K A

i  U a r i n w j  15 maia.

Wcz.oray iazda płocka przyprowadziła 
108 ieńców zabranych przez Jenerała Chrza
nowskiego w Kocku, kilkunastu kozaków schwy
tany cli pi zez siebie p0 drodze, oraz 7 kaplic 
pu owych wziętych także w Kocku. Na ie- 

ny m Z obrazów tych kaplic, Chrystus Pan ma 
1 1- \ pięty medal za kampanią r. 1812 i krzyż 
S- Jerzego!

W  Londynie na giełdzie dnia 6 . b .  m 
k'rgMa wiadomość źe w Petersburgu wybu- 
^ u ię u r  powstanie przeciw Cesarzowi Mi koła- 

"i. Nie wierzono iednak tey wiadomości 
1 Pał,lcry r°sSyyskie nie spadły.

—  Rossyanie cofaiąc sie w I nKot 1 • 1 , i i - ,  l j, 'helskiem znad
Wisły, zrabowali po d r o d z e  Markuszów. Tyl
na ich straż była dnia 12 b. m. w Garbo '

—  ** Z  Lublina 6 Maja. —  Onegday przy.  
techał tu kuryerem Officer austryacki z donie- 
S|eniein Jenerałów i Kreu/z źe Dwernicki schro
n i  się do Galicji. Uradowany tą wiadomo- 
Sc,ą Xże W urtemhergski czytał na mieście de- 
Pr sz.e, do których pododawał różne kłamstwa 
nP* ze korpus Dwernickiego zupełnie zniesio
ny i że 011 sam w niewolą się dostał; następnie 
^ • y c e  woyskowey przed odwacłiem na Kra- 
k°Wskiem przedmieściu kazał grać marsza ima- 
*u«’a Dąb rowfikiego „Jeszcze Polsko me zginę-

1 — Jest tu za parę dni spodziewany z po
kotem z za Bńga Je r .en ł  Dawidów  z Ą puł- 
nu dragonów, huzarów i kozaków; przeszedł 

IJ/' Bug koło Hrubieszowa. Rostworowski zno*
. 11 'ako Prezes Woiewództwa, a Kossakowski 

k° Prezydent miasta urzęduią.

W  Smyrnie wielki panuie entuzjazm za 
p  'VH Polską. Otworzono subskrypcyą dla 
ró do którey iuż należy wiele kupców
dą}I1"VĈ  narodów. Rasza Gubernator Smyrny 
hlj| a° 00 piastrów. kury er Srnyrneński pu- 

" le listę subskrybentów.

,,aP "  Znaczna liczba ieńców zabranych Jene-
ą . . " ' Sierawskiemu powróciła. W  przecho-

przez Lublin, doznali nnyczulszvch sta- i • *

" 5parcia od szlachetnych Lubhnianek.

g(, Zacny dotychczasowy Vice-Prezydent
żj(| ‘ 1̂ dla słabości zdrowia przymuszony był 

ftC Uwolnienia ód służby; iego urzędowanie

słodkie i rozsądne, długo pozostanie w na- 
szey,pamięci.

—  Na liście ozdobionych krzyżem za odzna
czenie się w dniach lipcowych w Paryżu znay- 
duiemy także imiona kilku Polaków, między 
innemi Leonarda Chodźko i Lewandowskiego

— W dzienniku L e N ational, iest umieszczo
ny list jenerała Romarino  pisany do przyjaciela 
z iego głowney kwatery w Starogrodzied. ygo 
kwietnia r. b. Udzielamy czytelnikom naszym 
z niego następuiąee wyiątki. „Zdziwis^ się 
zapewne, iz odbierasz wiadomości od tego, 
którego przed 4°  dniami spotkałeś na ulicy 
du Mail. Do odbycia podróży a5o mil, skło
niły mię dwa powody : naprzód że z trudnością 
zdawało się umieszczać dawnych officerów, 
którzy woleli podadź się do dymissyr, niż słu
żyć despotyzmowi, a k tórych  przecie należało 
umieszczać natychmiast; powtóre przywią
zanie do prawdziwey wolności, które mię po
wodowało w r. 1822 do poświęcenia ręki i 
maiątku dla rewolucyi piemontskiey; nakoniec 
przychylność moia dla sprawy Polskiey, którą 
tak dzielnie popieraią nasi dawni i wierni to 
warzysze broni.“

„Po  utrpdzaiąeey podróży i zniesieniu wszel
kich przykrości, iakieb do/.naią od Austryaków 
wszyscy którzy chcą dostać się do Polski, 
konno przeprawiłem się wpław przez Wisłę 
i przybyłem do Krakowa.11,

Daley opisuie przyjęcie siebie w Warszawie, 
i pierwsze wyprawy z -powierzoną sobie bry
gadą. Nakoniec powiada:,

,, Mam bardzo dobrze ćwiczone pułki i wa
leczne , iak przystoi na Polaków. Ma się 
rozumieć, źe uiam trzech adiutantów znaiących 
ięzyk francuski, którzy tłumaczą moierozkazy.

„Uważam się tak iak gdybym się znaydował 
w przedniey straży woyska francuzkiego, al
bowiem gdyby nie Polacy, Rossy a me byliby 
iuż nad Renem.11

—  Jeden z lekarzy francuzkich opisuiąc kol- 
ledze pozostałemu w Paryżu stan chorób w 
Polsce, powiada między innemi. „Gdyby li
sty moie miały obeymować opisy dzieł wo- 
iennycb , musiałbym zapisać całe xięgi. To 
co się dziele tu w kraiu, byłobyjdrugiem wy
daniem zwycięztw i podboiów ; [Cictaires^et 
Conquetes) bydź nawet może, iż to powtórne 
wydatne byłoby pięknieysze od pierwszego.11

Jak bardzo N aród  francuzki ząymuie się 
naszą sprawą, naszem powodzeniem, tego do
wodzi list pisany z Giret 27 kwietnia umieszczo 
uy w dzienniku National. „Sprawa Polaków nie- 
znalazła nigdzie przychyluieyszych przyiaciól 
iak u nas. W dniu w którym odebraliśmy wia
domość ó ostatnich ich zwycięztwach całe. nasze 
miasteczko było dobrowolnie oświecone. Olli- 
eerowie stoiący tu na leżach, pierwsi okazywali 
swoią radość. Koszary były oświecone, Offieero- 
wie wspólnie z młodzieżą przebiegali ulice śpie
wając himny narodowe. Puszczone race prze
rzynały' powietrze, a wesołość maluiąea się na 
twarzach tłumnie zgromadzonego ludu, nada
wała temu obchodowi cechę narodowcy uro
czystości.

— Gazeta hamburska Bdrsenhalle donosi że 
Minister Spraw Zagr. państwa pruskiego hr. 
Bern stoi J f  podał się do dymissyi, mieysce 
iego ma zastąpić dotychczasowy Poseł pruski 
w  Paryżu baron W e rth e r , którego następcą 
ma bydź znany w Warszawie baron A U x. 
Humboldt.

—— Dowódzca batalionu wolnych Strzelców 
Podlaskich tnaiącna względzie, iż nie ieden z 
młodzieży miałby może chęć zaciągnąć się w

szeregi Strzelców Podlaskich, uwiadamiam ich 
że do przyunowania zgłaszających się o. ho- 
ników, upoważniony iest Officer z batalionu 
Dowództwo mego w Warszawie pod Nr. 130S 
przy ulicy Swiętokrzyskiey w domu JW . !P'y- 
czcchowsiiego  z zakładem pozostawiony; ieźe- 
b dotąd niewiadomość mieysca gdzie-batalion 
się znayduie, lub też kto przyimowaniem o- 
ehotnikow za jm ow ał się, wymawiała młodzież 
od zaciągnienia się do Strzelców Podlaskich, 
to teraz spodziewam się tem rvchley pośpie
szy, iż nie tylko Rząd lepiey strzelców dzien
ną płacą wynagradza, ale nawet pozyskana 
w powszechności dobra opinia, będzie pobud
ką dla ty eh, co pragnąc w obronie Oyczyzny 
walczyć w szeregach Strzelców, do tey pory
chęciom swym zadosyć nie uczynili. __

Dowódzca M. ka sze l  Podpułkownik 

—  Oto iest glos JW- Marszalka Izby Po- 
selskiey iniany na posiedzeniu Izb połączonych 
dnia i3 b. m .o  którym wspomnieliśmy w wczo- 
orayszyin Numerze naszego pisma:

„Szanowny Senacie Prześwietna UboPosel- 
ska! Wola wasza iest naywyższem dla umie pra-* 
wem; wypełniać takową z radością bez wzglę
du na osobiste moie życzenie, poczytuję so
bie za najświętszy obowiązek. Z ochotą więc 
przyymę i z równą gorliwością wykonywać 
będę wszystko, do czegokolwiek mnie prze
znaczyć zechcecie. Nieszukam zaszczytów ża
dnych,  bo mnie większy spotkać nie może 
nad ten, zem sobie na z a u f m e  wasze zdołał 
zasłużyć. Usprawiedliwi takowe zawsze, iak 
było tak i będzie ledynem staraniem moiem* 
staraniem, które obok chęci poświęcenia się 
całkiem dla sprawy niepodległości, całości i 
i wolności oyczyzny naseey, iest głównym 
usiłowań moich celem. Wyznaię, żem by ł 
zapragnął zostać kasztelanem: zbliżała się chwi
la odnowienia Izby Poselskiey, mieliśmy u- 
chwalić nowe wybory; wtenczas to odezwała 
się we i-nnie chęć przejścia do grona doży
wotnich i niezmiennych Reprezentantów Na
rodu. Zaiste wysokie to iest powołanie, któ
re stałe obywatelowi przeznaczaiąc stanowi
sko, wszystkim iego wyobrażeniom iedno dą
żenie, iedną drogę, ieden kres wskazuie.—  
Drugi mię ieszcze nęcił powód. Nieprzesą- 
dzaiąc iaką sobie przepiszemy konstytucją i 
kiedy', zdawało mi się, że ta chwila wkrótce 
nadeydzie, bo prawie jednocześnie z odrodze
niem się oyczyzny naszey nastąpić by powin
na. Zdawało mi się prócz tego , źe władzy 
monarchiczney, iakto przyięte we wszystkich 
kraiach reprczentacyinych, wybór członków 
Senatu zostawiony. Jakkolwiek zaszczyt ten i 
w przyszłości będzie wielki, większym uznaię 
bydź ten, iak i ma spotkać dzisiay tych z po
między nas, których do niego powoła Seynt 
ów prawdziwy organ narodu. T a  pora iest 
iedyna, może się więcey nie wróci: dla tego też 
zapragnąłem, takie otrzymuiąc nieodwołalne 
dostoieństwo, zachować ie iako upominek do
zgonny wiekopomnych czasów rewolucyi na
szej. Te  były głównieysze powody moie. 
Innych mniey ważnych dotyczących się' i zdro
wia i interessów i prywatnych stosunków, nie 
przytaczam, bo w chwili obeeney tak wielkiey, 
maiątku, życia i sławy nawet względy indywi
dualne, są niczem i na uwagę nie zasługuią. 
Gdybym mógł sądzić, że iestem w Izbic Posel
skiey potrzebnym, samby m was Szanowni Re
prezentanci zaklinał, ażebyście mnie z niey 
nieoddalali; lecz gdy wiem, iż do zaięcia miey
sca mego potrzeba tylko gorliwości, wytrwa
łości 1 prawdziwie polskiego czucia, mam
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przekonanie, iż kogokolwiek na Marszałka wy
bierzecie, każdy z równem poświęceniem a z 
większą zdatnością położonemu przez was zau
faniu odpowie. Wszelakoż kończę iakom za
czął; z radością przyymę obiawienie woli wa- 
szey, lakiekolwiek bądź wypadnie i równą 
wdzięczność winien będę tym, którzy przez 
osobistą przyiaśń życzeniu memu zadosyć uczy
nią, iak i tym, którzy mnie prac swoich nie
rozłącznym uczestnikiem mieć zechcą. Z zu
pełną więc spokoynością oczekiwać będę co 
większość głosów względem mnie postanowi. “ 

—  Posiedzenia Sejmowe. —  Na wczoray- 
szem posiedzeniu Jzb połączonych z podanych 
kandydatów wybrani zostali większością głosów 
Senatorami Kasztelanami: JW . W . W alehnow- 
ski, Franciszek Sołtyk, Franciszek k lę iy k  i 
Antoni Kochanowski. J .  W . X- Skórkowski 

■ 'Biskup Krakowski także został wezwany do 
zasiadania w Senacie. —• Poseł O poczyi-
ski uczynił wniosek wezwania na członka Se
natu, zasłużonego w oyczyznie J .  U- Niemce
wicza. Gdy ten się opierał, iednogłosne w Jzbie 
'-^słyszano trzykrotne , ,prosimy,1

  (Nadesi.) — P od ług  zdania Nowey P o l
ski, żeby poiąć rewolucją, trzeba wszystko 
do góry nogami przewrocie, i tak, gniewaią, 
że w Kommissyi Rządowey Woyny prócz mi
nistra, uiezaszła większa *żmiana urzędników, 
i dla tego widzi w niey Kommissyą W oyny 
W- Kniazia, widzi ią partyzantką Rossyi, nie- 
pojm uiącą rewolucji, gdyż w korpusie kade
tów Kaliskich, nie zniosła nauki ięzyka ros- 
syiskiego, bo kilku dzieciakom z tey szkoły , 
chcącym biedź w szeregi narodowe, odpisano 
brevi m a n u : każdy na swem mieyscu pozo
stać powinien.

Gdyby Nowa Polska raczyła w swym zapale 
chwilkę czasu poświęcić zastanowieniu s ię , i 
nierzucała się oślep na wszystko, tedy by po- 
ię ła ,  że Kommissyą Rządewa W oyny w po
łowie iest zmnieyszoną, bo wszystko co tylko 
broń  dźwigać m ogło , poszło walczyć, a po
zostali kalecy łub bezsilni, poświęcaią się z 
największą gorliwością w swym zawodzie spra
wie narodowey. —  Wktóremźe to ministe- 
ryum, urzędnicy są przy swych stolikach o 7 
z rana , wychodzą z biór o 2 z południa, po- 
wracaią o Ą, i w wieczór tamże do 10 w 
nocy pracuią? lecz to wszystko dla Nowey 
Polski niedość; zawsze ona swym ulubionym 
frazesem „ niepoymuią rewolucjN  wyieźdża. 
Gdyby się mówię zastanowić chciała, poięła- 
by także, że Naród Polski robi woynę despo
tyzmowi Mikołaia, nie zaś narodowi Rossyiskie- 
mu, że go uważa za szczep Sławiański, a tern 
samem niepotrzebuie , mepowinien pogardzać 
iego ięzykiom, który posiadaiąc, nie ieden ka
det wzbogacić może literaturę narodową: lecz 
Nowa Polska boi się, że kadeci Kaliscy umie- 
iąc po rossyisku, nie pojm ą rewolucji Na 
koniec gdyby się i nad tem zastanowiła, że 
prócz zapału do walki w świętey sprawie Oy- 
czyzny i sił fizycznych potrzeba do dźwigania 
karabina, tornistra i 60 ładunków , (1) to by 
niebrała Kommissyi R. W oyny za z łe ,  że 
dzieciakom przy  książce siedzieć kazała, k tó
rzy za lat pare, mogą bydź kraiowi użytecz
nymi , dziś zaś same marsze i trudy pokonać 
by ich m ogły: lecz nato odpowie zapewne 
Nowa P o lska , mniejsza o to niech giną , by
leby rewolucją poięli.

K. Z.

O )  Podobney próby n ik t pono z R edaktorów  N ow ey 
P o lsk i n icdośw iadcsyt n iepo ją t. p , A

—  (Nadesi.) —  W  Dzienniku Pow szech
nym Nr. 121 poważyliśmy się rzucić tnyślzni- 

^ienia na czas woienny, procentów od summ 
na dobrach ziemskich hypotekowanych, do 3/oo.

Pan K. M. w Numerze i a 5 tegoż Dzienni
ka umieścił uwagi w których zarzucił:

1. Że podstawa naszego proiektu iest nie
rzetelną,

2. Ź e i  sam proiektiest niedokładuy i ogniowy.
Pierwszy zarzut popiera Pan K. M. tem, że

i mieszkańcy Warszawy w wystawieniu w o j 
ska mieli także swóy udział, a cholera dotyrka- 
iąca ich, litosny wzgląd u dziedziców ziem
skich ziednaćby im powinna.

Ku poparciu drugiego przywodzi u yrac o- 
wanie przychodu z wioski maiąeey 36 włościan 
i 180 korcy wysiewu oziminy, w którey nie do- 
puszczaiąc żadnych w gospodarstwie z powodu 
woyny przeszkód, owszem z niey wyprowadza- 
ląc znaczne dla dziedzica korzyści, rachuie z
precyzyą czystąinstratę na 18,960 złp. i mnie
ma, że dziedzic nie tylko ciężary woymy, po 
datki i Procenta regularnie opłacić, ale nadto 
icszcze i na na spłacenie kapitału, dostateczne 
fundusze, uzbieracby powinien.

Co do pierwszego, nie przyczymy że W ar
szawa wystawiła pułk piechoty i 480 iazdy, 
ogołem niespełna 3ooo ludzi, lecz na to wypa
da w nuarę ludności z Oo głów, ieden człowiek 
a do kosztów wyekwipowania pociągnięto lo
katorów, wdowy i żony wojskowych, zgoła 
wszystkich nawet i najuboższych mieszkańców 
stolicy, kiedy dobra ziemskie z głów So dały 
naymniey dwóch ludzi, a do ich ubrania nikt 
prócz dziedzica więcey się nie przyłożył. R ó
wnie i straże bezpieczeństwa odbywaią tak do
brze pozostałe w domu wiejskie gminy, iak 
obywatele Warszawy.

Co zas do korzyści iakie z woyny na wła
ścicieli dóbr ziemskich s p ł y w a ć  maią, o- 
raz do wyrachowania d o c h o d u  ze w s i , sza- 
nuieiny zdania pana K. M. radzi byśmy ie- 
dnak gdyby po przeiechamu się na prowin- 

cyą, oparł ie na naot enem przekonaniu się 1 
pewnieyszym rachunku. My bowiem wiemy: 
że woyna zbogaca tylko hwerantow, markie- 
tanów , czasem niektórych rzemieślników i 
kupców, ale nie poymuiemy przez iaki spo~, 
sob powiększyćby mogła dochody właścicie
la dóbr, który iako na woynę narodową, wszy
stkich ludzi do brom zdatnych uzbroił, u- 
brał i konno lub pieszo wyprawiwszy, po
został ze starcami, dziećmi i kobitami, któ
re ponaywiększey części żywi i im w gospo
darstwie pomagać musi.

Niech P. K. M. raczy wziąść do uwagi, że 
połowa naszego krain przez nieprzyjaciela nie 
zaięta, wydała koni przeszło 20,000, dostarcza 
codzień naymniey 200 wołów dla armii i W ar
szawy, a łatwo wniesie, że folwarki zostały bez 
koni, wołów i rąk do roboty a właścicielowi 
przychodzi z wielką trudnością i kosztem, choć
by tylko częsc pola obsiać, ladaiako zaorać, ze
brać, wymlocic i wywieść na sprzedaż.

Fryderyk II w kaźdey woynie właścicielom 
ziemi rozdawał konie, pożyczał pieniędzy, za
prowadził bank i towarzystwo kredytowe; zgo
ła do kultury wszelkiemi sposobami zachęcał 
i dopomagał, niekiedy nawet woyskowemi 
ezekucyami do niey zmuszał, aiednak n iep ręd 
ko i dopiero po woynie klęski przez nią zada
ne zdołał zagoić.

Jeżeli Pan K. M. tak swoiego rachunku 
iest pewny, niech go użyie na swoie spe- 
kulacyą; zapewne każdy właściciel dobra swo
je chętnie mu wypuści za połowę intraty wy-

rachowaney wedle zasad przez niego poła
żonych.

Ze wszystkich uwag pana K. M. ta tylko 
zdaie się zasługiwać na głęhszy nieco rozbiór, 
którą na samyrn końcu artykułu swego umie
ścił. Wszakże pozwoli sobie przedstawić, że 
my proponuiemy zniżenie procentów dla sie
bie, nie dla zagranicznych, niewierny w czy
ich rękach są Listy Zastawne przez nas wła
ścicielom dobr wydane i 11a ich maiątkach hy- 
potekowane, ani marny potrzeby oto się py
tać. Nie proponuiemy innego procentu dla 
tych które są za granicą, a innego dla tych 
co zostaią w kraiu. Rząd Pruski wcale nas 
się nie pytał, kiedy tyle razy bił podłe mo
nety i dytki, którymi kray nasz zasypywał i 
kiedy ie redukował, ani Austrya kiedy wyrze- 
kła, że 5 Ryńskich nie znaczą tylko Ryński 
ieden i za ten pięcioryńskowy papier, dala 
inny na ieden Ryński, którego kurs znowu 
do połowy wkrótce zniżyła.

Obadwa te Rządy dobrze wiedziały, że w 
Nięstwie Warszawskiem, co więcey, w prowin- 
cyaeh Jlliryckich i innych przeszłych pod pa
nowanie Napoleona, miliony były w kursie 
bilonu pruskiego i austryaekich bankocetli, na 
których ci co je posiadali, lub instytuta,którym 
niemi kapitały spłacono, ogromne ponieśli stra
ty, a nikomu przecież do myśli nie przyszło, 
ani nawet Cesarzowi Napoleonowi, który pod 
ów czas wolę swoią wszystkim narzucał, 
z tey okazyi wypowiadać woynę, którey się P> 
K. Al. lęka i którą nas straszy.

W  pierwotnym naszym proiekcie, liczne i 
niezaprzeczone przytoczyliśmy przykłady,że nie 
my pierwsi widzimy potrzebę znizenia procen
tów, ich znizenie wypfywa i z samey natuiy 
iak równie z zasad słuszności i s p r a w i e d l i 

wości.
G o s p o d a r n y  r z ą d  p r u s k i  z n a  n a d t o  d o b r z e  s \ f \ '  

ty t e g o  rodzaiu, aby dla nich iakie naprzecie 
nam miał przedsiębrać kroki; wie że n i e d a 

wno straciłby był nietylko procenta ale i 1 
samego kapitału summ baiońskich ok 'd() 
trzech-set milionów dla nizkiey hypoteki, gdy
by Cesarz Mikołay przez wzgląd na zwiw-k* 
familiine, nie nakazał wyraźnie Polskienu* mi
nistrowi skarbu, nabyć ie i gotowizną zapła
cić. Summę 9 milionów złp. za niewjlii zoną, 
pry.yiął Król Pruski więcey iako wspaniały 
dar, niż iak naffeżytość, kiedy w dowód sweg® 
ukontentowania, Negocjatorów Orderami wy
nagrodził. —  M. G.

z P a r y ż a 3 majs-

—  Dziennik Le Temps powiada: ze odwo

łanie hr. Guilleminot z poselstwa W Stanll)U^ ’ 
było w zeszłą sobotę głównym przedm1011"1 
wszystkich ro zm ó ^  w Palais Royal. P  - 
czynę tego odwołania podawano następ111̂  
factum. Jenerał Guilleminot w mniema1111 
że Rossya ma nieprzyiaźne zamiary wzglęUL" 
Franeyi, uważał skargi Polski i Porty  na 
mocarstwo za stosowne do działania przeć1" 
ko iego zamiarom. Sądził, iż może bydź p , 
wnym milczącego zezwolenia Austryi i An8^11 
w tym względzie i ztego powodu podał d) 
wanowi cokolwiek podburzającą notę, 
rey, podług twierdzenia osób świadomych1* 
czy, wystawił uiepodległość Polski iako k°0> 
eznąrękoymiąspokoyności Europy i b y t n sa. ^  
go państwa ottomańskiego. Nota ta ^  
bydź właściwą przyczyną odwołania 
Guilleminot.
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Cenapoiędynczego exemp- Sr'


